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Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.
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Wiadomości zagraniczne.

W IA D O M O Ś C I  Z P O P B Z F .D N I C H  POCZT.

—  Petersburg 25  Kwietnia. —
Ukazem ł i ządząc rgo  Senatu  z d. 15 marca  

ob ja śn iono ,  że  osoby udające się z a g r a n i c ę k o -  
sz l em akademii  i un iwe rsy te tów  dla doskonale­
nia się w naukach i sz tukach i dla zajęc ia  za  
powrot em obowiązków naukowych,  nie ulegają 
paszpor towemu poborowi.

Ogłoszono potwierdzone przez N .  cesar za  d. 
10  S tyczni a b. r.  zdanie rady państwa o lent, 
j ak  mają być poświadczane akta  wyda wan e  z 
ksiąg u rzędów król es twa Polskiego i z a r ch i ­
wów Galicyi i X i ę z tw a  Poznański ego.  Na  mo­
cy  tego zdania . dokumenta  wnoszone do HeroU 
dyi i do tymczasowego  jej  urzędu , jeźli są wy* 
dane  z ksiąg ur zędów k ró l es twa  Polskiego , po­
winny  być poświadczone przez miejscow ego cy­
wi lnego  gu be rna to r a ,  a tego podpis ma być po­
świadczony  przez osobną kanre l la ryę  namie­
s t n i k a ;  jeźli  są wydane  z a r ch iwów Galicyjskich 
i X i ę z t w a  Poznańsk i ego ,  powinny byópoświad ­
czone  przez  g łówną  zwie rzchność  k r a j o w ą ,  do 
k tór e j  to należy podłóg miejscowych praw i 
f o r m ,  ze  s twierdzeni em będącego na nich pod­
pisu przez  zostające w Peter sburgu | ioselstwo 
ausl ryacki e  lub prusk ie ,  po skoinmunikownuiu 
s ię co do tego z minis trem spraw zagran i cznych .

D. 11 K wieln i a przybył  do tutejszej  stoli­
cy  ze Sztoekhol inu J .  G. W .  x ź ę  Maxymil iau  
Leuchl eube rgsk i .

—  Kopenhaga  20  Kwietnia. —1 
Deputacya od bawiących tu i ś laudczyków po­

dała  d.  17 Kwielu ia ,  do króla adres dz i ękczyn­
ny za  wydany  niedawno r e s k r y p t ,  tej t r e ś c i ,  
Źe do u rzędów w Is landyi przypuszczan i  będą 
tylko c i ,  k tór zy  zna j ą  dokładnie j ę z yk  is landz­
ki.  Król w od| iowiedzi swej  zapewn i ł  island- 
c z y ko w ,  że ciągle ma s t a ran i e  o dobro Is lan-

dyi i j ę zyka  is landzki ego,  źe  jednak po w y ż ­
szego re skryptu  nie należy sobie tak t ł óinaezyć 
j akoby  duó rzy cy  od u r zędów w Islandyi byli 
wyłączeni  (podobnie j ak  i s landczycy od urzę ­
dów w  Danii) ,  skoro posiadają potrzebne w ia ­
domości w j ę z yk u  tego kraju.

—  Bruxella  26  Kwietnia. —
Minister  spr aw zagr .  mial wczora j  ua ła j ­

nem posiedzeniu izby depui.  odczytać  depesze 
posła bo l l ender sk i ego , w której  tenże zap ow ia ­
da , że jeże l iby r ząd belgijski przyjął  och ronny 
sys tem celny; rząd hollenderski  będzie się w i ­
dział spowodowanym do ropressa t iów.

— Paryż 26  Kwietnia. —
W  izbic parów toczą się ży w e  roz p r aw y  

nad | ro j cktem względem g im na z j ó w ,  które j e s z ­
cze i |Utro zapewne  się nie skończą.

Izba dej i utowanych ukończyła  wczoraj  ogól­
ne roz p r aw y  nad projektem r eformy sys lemu 
więz i ennego ,  i przystąpi  ju t ro  do roz t r zą san i a  
pojedynczych a r t yku łów .  Izba wybrał a  w ie lką  
dapulaeyą ,  które  uia k rólowi  z łożyć życzen ia  
w dniu j ego imienin.

Minister  handlu mianowa ł  c z łonków cent r a l ­
nego sądu przysięgłych do w ys t a w y  przemysłu;  
jes t  ich 50.  Członkowie  ci pełnią swe  obowiąz­
ki bezpl a lu i e ,  o t r zymują  tylko po skończeniu 
w y s t a w y  medale war tości  15 fr.  Odbyli j u ż  
zg romadzenie  dla wybran ia  prezesa,  wicepreze­
sa i s ek r e t ar za .  Przes łane  na wys t awę  przed­
mioty są tak l i c zne ,  że z t rudnością w ys t a w a  
będzie mogła być o tworzona  w d. 1 maj a .

X iężua  Kent  za jmuje  w pawilonie Mar san  
apar l aineul a zwy k le  za jmowane  przez k ró l e s two  
belgi jskie ,  k tó rzy  tą razq zamieszkaj ą pałac E -  
lizee Bourbon,  początkowo przeznaczony  j 0 przy­
j ęc i a  maiki  k ró lo we j  Wikto ry i ,  Kró le s two be l ­
gi j scy za kilka dni są tu oczek iwani .  X iężna  
Kent  odbyła podroż z Folks tone do Boulogue 
w  2  godziuacb i 2 5  minutach.
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Na  część x i ęż n y  Kent  będzie u królowej  
wielki  damski  wieczór  w  wilię imienin króla,  
na k tó r y  zaproszone są damy ciała dyplomaty­
cznego.  D. 2  maj a będzie wielki konce r t  w 
Tui lc ryach .  D. 3 oda się cały dwór  do W e r ­
salu i ob jadować  będzie w  T rianon.  W o d o t r y ­
ski  we rsa lsk ie  będą gra ły w owym dniu, a wic 
czó r  ga le ryc  muzeum zwiedzane będą przy św ie ­
tle pochodni .  W  następnych dniach x i ężna Kent 
odwiedzi  Fon ta ineb leau .  Sądzą,  ź e  x i ęźna  Kent  
2  tygodnie  zabawi w Pa ryżu ,  aby widzieć wszys t ­
k ie  o sobl iwość  stolicy.  X iąźę  Joinvi!le będzie 
wszędz ie  x ięźuej  t ow arz ys zy ł .  Z dam rodzi­
n y  królewskiej ,  tylko kró lowa j e s t  w stanie 
t owarzyszyć  x i ę ź n i e ,  gdyż x iężna  Nemours  i 
Joinvi!le są bliskie r o zw ią za n i a ,  x i ęźna  K le­
men tyna nie opuszcza j e szcze po swyro połogu 

łóżka.  X i ę i n a  Adelaida j es t  s łabowi ta  a xżiid 
Orleans ży je  ciągle w odosobnieniu.  Dziś xż na  
Kent  odwiedzi ła  ją n iespodziani e,  i obie xżue  
ro zm aw ia ły  przez 2  godziny w swej  ojczystej  
mowie;  i hrabia Paryża  inówi dosyć po niemiecku.

Między Blulach i i l e d e a h , w  dzikich paro­
wach g ó r ,  ś ód rozbójniczych f \abylów i Mu- 
za jów ,  z a łożył  były-francuzki  podporucznik go ­
spodę dla żo łn i e rzy  i kolonis tów,  k tó r zy  do Mc- 
deah idą., lub z tainląd wracają .  Z początku 
obozował  on wraz  z swoją  żoną i 17 letnią 
có rką  pod dużem oliwneiu d r zewem , gdzie So­
bie wys tawi ł  p i ekarn ię ,  s zynk i mały kramik;  
t e r az  mieszka j u ż  w dość przes t ronnej  chacie 
z desek,  która  wprawdzi e  chroni  go pon ekąd 
od wiat ru  i deszczu , lecz bynajmniej  od napa­
dów nieprzyjacielskich.  Odwaga tego osaduika,  
k tó r y  zamieszkał  w len sposób pośród dzikich 
i z  swego cha rak t e ru  mściwych i srogich ple­
m i o n ,  j e s t  godna zas t anowien i a ;  to j ednak  o s o ­
b l iwsza ,  iź j ego  mała rodzina nie była dotąd 
jes zcze  przez sąsiednich k r a jo wcó w ani napa­
s towaną ani okradzioną ,  i owszem ci uczę szcza­
j ą  do k r am iku - f r ancuza  kupują za g o l o n e  p ie­
niądze i po wysokie j  c en i e ,  suk i r e ,  dy w any ,  
z ło t e  i s rebrne  t owa ry ,  i inne r zeczy ,  które  
f r ancuzcy  żołnierze u tego osadnika za żywność  
zw yk l e  wymieni ają .  Córka  francuza umiejąca 
po arabsku,  ośmiela się nieraz sama do d ilekich 
wyc ieczek  w gó ry  dla zakupienia  żywności ,  
a g roźn i  kabylowie są dla niej z lakiem usza­
n o w a n i e m ,  jak gdyby pod eskor tą  f rancuzkich 
żo łn i e r zy  zos t awała .  Śmiały  o sadn ik  wycho 
dzi z a t em bardzo dobrze na swojein przedsię-  
biers twie ,  a j ego  przykład skłonił  j u ż  ki lku 
f r ancuzów do podobnego osiedlenia się na dro­
dze między Blidach i Medeah,

—  Londyn  2 6  Kwietnia. ~
W c z o ra j  obchodzono uroczyście  dzień u ro ­

dzin królowej  W i k l o r y i , k tóry  zwyk le  święco­
ny  jest  na 4  t ęgodni e przed czasem (25 maja) 
\V  pałacu St.  J am es  by ły  wielkie poko je ,  na 
k tórych znajdowal i  się k ról es two belgi jscy,  x ię  
s two  Cambridge ,  x ż ę  Edward  Sasko-VVejmar-  
s k i , m i n i s t r owie ,  c z łonkowie  ciała dyp loma ty ,  
czuego i wiele innych znakomi tych  osób. W ie ­
czo rem minis t rowie  dali wielkie ha le ;  p. Peel

dla c z łonków pa r l amen tu ,  hr .  Abe rdeen dla c ia ­
ła dyp loma tycznego ,  a s i r  J ames  Graham dla 
wysokich urzędników.

Królestwo belgi jscy nie opuścili jeszcze  A n ­
g l i i , j ak  mylnie doniesiono.  Sama tylko x i ęźna  
Kent  z sw ym synem xięciem Leiningeu odpły­
nęła do Boulogne.  X ż n a  po krótkim pobycie 
w  Paryżu  uda się do Bern w Szw a jca ry i  dla 
odwiedzenia swej  s iostry,  x i ę żny  Ju l i anny  S a ­
sko K-burgskiej .

Wczo ra j  z powodu uroczystości  urodzin k r ó ­
lowej ,  Pai l a i nen l  nie miał  ż adnych  posiedzeń,  
a na onegdajszem posiedzeniu nie zaszło nic 
ważnego .

P ro re s  0 ’Conne la ,  zawieszony na czas n i e ­
oznaczony ,  zno w u  rozpoczął  się wdniu 25 b. ui. 
w sknlku zeznan ia  u rzędników co do listy p r z y ­
sięgłych,  o ktorem ju ż  było douies ionem.

—  M adryt 18 Kwietnia. —
Liczna depulacya z prowiucyj  Baskijskich 

miała dnia 14  b. m. zaszczy t  z ł ożen i a  królo-  
wym powinszowania  z powodu powrotu królo­
wej  matki .  Don Pedro de Ega na  miał  p r zemo­
wę k tór a  ograni czała  się na zwycza jnych  g r z e ­
cznościach i temi kończył a  się s ł owy :  »Pro-
w me y e  Baski j skie ,  k tórych  p r zywiązan i e  do W ,  
K. M. udowodnione jest  zaszczy lnemi  świade-  
c lwy,  o k tórych naród nie powinienby zapom­
n ieć ,  błagają Wszechmoc n e g o , iżby nad r zą­
dami VV. K. M. roz sze r zyć  r aczy ł  błogosła­
wieńs twa  szczęś l iwej  przyszłości .  N.  Pan i ,  d )- 
zwo i  n a m , nim się oddajemy,  abyśmy ,  wierni  
uwielbieniu,  j ak i e śmy  w dniach doświadczeń i 
smutku Two je j  dostojnej i w ówczas  bardzo nie­
szczęś l iwej  inaice oddawa l i ,  z łożyl i  teraz u jej  
stóp hołd naszego u sz anowan ia ,  p rzynosząc  jej 
uniżone życzeni a  p rowiucy j . « — Królowa odpo­
wiedziała : »Uczucia miłości i p rzywiązan i a ,  w y ­
rażone mi przez p rowincyc  baski jsk i e,  są dla 
mnie bardzo s zacowne .  P rowincye  te u w a ż a ­
łam zawsze  za s z l ache tne ,  i nie w ą tp i ę ,  że 
gdyby tego okoliczności wymaga ły ,  dalvby mi 
nowe  świetne  dowody przywiązan ia  swego.w

Pomimo t o ,  o rgana r ządowe uskarżają  się, 
źe kail ioyi .m zamierza  nowe  zrządzi ć niespn- 
k o j u ości nie tylko w k ra ju B i sków ale i w Ka­
taloni i ,  n aprzec iwko  k tórym rząd z tein w ię k ­
szą wystąpić musi energi ą,  gdy zabiegi te wspie­
r a ne  są przez ochydną koal i c j ę  (progres i s tów) .  
Może by ć ,  iź / .ciągnięcie 13 ,0 0 0  wo jka  wsze l ­
kiej  broni  oa równiny  pod A le o re o n ,  niby w ce ­
lu odbycia wielkich ćwiczeń  wo jennych ,  ma z w ią ­
zek  z temi obawami .

Gazety madrycki e  wspominają  o nowej  po­
tyczce  zaszłej  między marokańsk im i h i s z pań ­
skim o k rę t e m ,  k tór a  nkouczył a  się zabrani em 
pierwszego.

S ły c h ać ,  źe dw ór  f rancuzki  wróci ł  się zno­
wu do dawnie jszego planu zaślubienia królowej  
Izabel l i  z król ewiczem neapoli tańskim.

W  całej  Hiszpani i  w z n o s i  s i ę  o k r z y k  n i e ­
chęc i  i z g r o z y  p r z e c i w  m a r o k a n o m .  D a w n a  n i e ­
n a w i ś ć  m i ę d z y  obu t emi  n a r o d a m i  zapa l i ła  s i ę  
do  l eg o s t o p u i a ,  ż e  n i c  n i e  bę dz i e  d z i w n e g o ,



jeżel i  się dowiemy,  źe zajdą kroki  nieprzyjaciel ­
skie bez poprzedniego wypowiedzenia  wojny .  
Cz t e ry  batal iony o t r zyma ły  rozkaz  wzmocn ie ­
nia załogi w Ceula .  — T ak że  między F ra ncyą  
i Marokko toczą się żyw e  układy.

Paryż 26  Kwtelnia. L ubo  dzienuiki ma­
dryckie gor l iwie zbijały twierdzenia  o zajść ma ­
jącej  zmianie  m in i s t r ó w ,  j e s t  j ednak  wielki  po­
wód do mniemania , źe t eraźniej szy zarząd bli­
ski  jes t  owego końca ,  i to mniemanie uspra­
wiedliwia interes moralnego zaspokojenia kraju
i pojednania,  namiętuości .  Ale w jakim duchu 
nastąpi  ta z m i a n a ,  nic pewnego nie j es t  w ia- 
domem.

W e  wszystkich większych prowincyonalnych 
miastach odbywa ją  się nabożeńs twa dla podzię­
kowan ia  Bogu za powrót  królowej  Krys tyny .

J ene ra lny  dowódzca Gerony kazał  7  z F r au -  
cyi  p rzybyłych kar l is tów rozs t rze l ać .  Ljęci  n-  
ni zostali  przez ludność pograniczną,  j ak  tylko 
weszl i  na ziemię hiszpańską .

Królowa matka i królowa Izabella wyjadą 
w  krot ce  do w'ód pod Caldas w katatonii  blizko 
Ba rce lony;  zlnmtąd udadzą się do Andaluzyt .  
P :  Bulwer  ,  poseł angie l ski ,  ma im to w a rz y  
szyć .  Hr .  Bressou poseł Francuzki o tr zymał  r o z ­
kaz  , aby im także  t o w a r z y s z y ł ,  i nie r oz ł ą ­
czał  się zniemi ani na rb w i l ę .  X i ę  (ilii kislifrg 
wyjedzi e  w sobotę do Madrytu . gdzie za jmo­
wa ć  się będzie ko i r c spondeuc j ami  w czasie nie­
obecności posła.

Ad ja l an t  barona de Meer  wyjechał  z Barce­
l o n y ,  aby zawieźć  j ene ra łów-  Caslci lane , do- 
wódzcy  5 f r aocuzkiego okręgu wojennego,  w ie l ­
ki k r zyż  orderu ś. Ferdynanda  , za usługi j a ­
kie świadczył  w inicressie królowej  Krystyny.

Jeżel i  Hiszpania na mocy doznanej  obelgi  i 
wskntek  jeograf-cznego położenia swego zdaje 
s ię być powołaną  do objęcia głównej  roli w u 
ka r aniu  Marokanó v nie dozna w leni przeszko 
dy ani ze  s t rony  F rancy  i ,  która  sama ma l i ­
c zne  zażal enia  na M a r o k k o ,  ani ze  s t rony  A n ­
g l i i , i owszem naj lepsze ż \ c zen i a  całej  ucywi  
l izowauej  ludności chrześciańskiej  najgorl iwiej  
w  tem p rzeds ięwz ęciu wspier ać  ją będą.  Hi­
szpania z apy tywa ła  się j u ż  Francy i i Anglii  o 
s tanowi sko  , j ak i e  oba te mocar s twa za j ę łyby
ii a przypadek hiszpańskiej  w y p ia w y  do Ma iók -  
k o ,  i zaspokajającą w tym względzie o t r zyma ,  
ła odpowiedź.  J e d n ą ,  ale na jwiększą  t rudno­
ścią dla rządu hiszpańskiego jes t  brak pienię­
dzy , bez którego juźby niechybnie z amia r  swój 
do sku tku  był  przyprowadzi ł .

EEozinaitości.
L is t  N apoleona .

Dziennik  L a  P resse  zaw iera  nas tęp u jący  nie­
znany list N a p o le o n a ,  zaręczając  za tegoż a u ten ty ­
czność: ,,D o  obyw atela  J ó ze fa  /ton  u p a rteg o  Po­
s ła  vv Radzie pięciuset.  - -K a l i i ra  7 T e rm id o ra .  W  
o g łoszonych  d ruk iem  p a p ie rac h  znajdziesz opis bi­

t e w  i zdobyczy  w  E g ij tc ie ,  k tórego zaw o jo w an ie  
b y ł o  dość silnie p o p ie r a n e ,  aby p rz y d a ć  choć  je ­
den" liść do wojennej  s ł a w y  tego roku .  E ą i p t j e s t  
k r a je m ,  na całe j  ziemi w  z b o rz e ,  r y ż ,  jarzyny  i 
mięso najbogatszein ,• b a rb a rz y ń s tw o  w y g ó ro w a ło  
tu  do  n a jw yższego  s topn ia ,  p ieniędzy tu nie masz,  
ani ty le  n a w e t ,  aby  wojsko  zapłacić.  Mogę za 2 
miesiące być  w e  Francy i .  Polecam ci moje in te -  
ressa. Mam wiele  d o m o w y c h  z g ry z o t ,  bo z a s ło ­
na  całk iem  już u c h y l o n a . . .  T y  mi jeden p o z o ­
stajesz na  świocie. T w o ja  p rz y ja źń  jest mi tak d r o ­
gą  , że  g d y b y m  j ą  u t r a c ł  lub  g d ybyś  ly mi się 
p r z e n ie w ie r z y ł , zn ienaw idz i łbym  sobie ludzi l ż y ­
cie. S m u tn ą  to jest r z e c z ą ,  mieć w  swojem s e r ­
cu wszystk ie  uczucia dla jedne’j ty lko  osoby. T y  
mię rozumiesz. Pos tara j  s ię ,  abym  m ia ł  w iejskie  
mieszkanie  (cam pagne,)  b ą d ź to  k o ło  P a ry ż a ,  b ą d ź  
W  B urgundy i  za inojem p o w ro tem .  P rzedsięw zią ­
ł e m  sobie spędzić tam  c a ł ą  zimę i z am k n ąć  sie 
p r z e d  ludźmi. O b rz y d z i łem  sobie c a ł ą  lu d z k ą  n a ­
turę.  C zaję  po trzebę  sam otności i o d o so b n ie n ia ,  
wie lkość  mię n u d z i ,  uczucie s k r z e p ł o ,  s ła w a  bez 
w d z ię k u ;  w 29 la tach  w y c ze rp a łe m  już w sz y s tk o ,  
nie czeka mię nic w ię c ć j , jak  zostać sa m o lu b e m ,  
w  całem  znaczeniu tego s ło w a  . Chcę  koniecznie 
dom  mój za t rzy m a ć ,  nie o d s tąp ię  go n i g d y , c h o ć ­
by niewiedzieć komu. Nie mam już dostatei  znych  
d o c h o d ó w .  B ą d ź  z d ró w  inój drogi p rzy jac ie lu ,n ie  
b y łe m  nigdy n iesp raw ied l  w yra  dla ciebie , sam mi 
to p rzy zn ać  m usisz ,  chociaż  mi nim być w y p a d a ­
ło.  T y  mię rozumiesz. Uściskaj tw o ją  ż o n ę o d e -  
mnie. B o n a p a rte .“  Po w y ższy  l is t ,  z n a jd u ją c y  
się teraz  w posiadaniu p e w n e j  angielskiej d a m y ,  
b y ł  przez  jednego z ko rsa rzy  angielskich p rze ję te  w  
d rodze ,  i d o s ta ł  s ę w  ręce  adm ira ła  Nelsona k tóry  
S w oją  w ł a s n ą  l e w ą  r ę k ą  p o św ia d c zy ł  jego a u ten ty ­
czność.

D ziw a c tw o  w  n a szy ch  czasach. D z iw ac tw a  
i dziwacy coraz  rzadziej z jaw ia ją  się t e r a z ,  i t r z e ­
ba je w yszuk iw ać  jak jakie osobliwości.  N a jn o w ­
sze , o k tó ry c h  mamy w iadom ości ,  s ą  nas tępu jące :  
W  P a ry ż u  u m a r ł  n ied aw n o  w  po d esz ły m  w ie k u  
k aw ale r  Gnenin  (m ów iąc  naw iasem ,  w  całej  F r a n ­
cyi żyje  ty lko  jeszcze jeden k aw ale r  (Chcvalier ,^  
t. j. Ja t ihe r t .)  b y ł  on za życia dz iw akiem , ale dzi­
w a c tw a  jego b y ły  często dobrein l  uczynkami. R a ­
zu jednego zak u p i ł  on posadę  n o ta r y a ln ą ,  k ló ie  
jak  w ia d o m o ,  s ą  b a rdzo  d ro g ie ,  dla pew nego  m ło ­
d z ie ń c a ,  k tó ry  nie b y ł  ani jego k re w n y m  ani p rz y ­
jacielem , klórógo on n a w e t  n i e z n a ł ,  tylko d l a t e ­
g o ,  że się także  n a z y w a ł  Gucnin .  Ulubioną d lań  
r zeczą  b y ł a  wielka- jego g a l u y a  o b r a z ó w ,  k tóra  
m u atoli z a t ru ła  ostatnie lata życia , bo nie w ie ­
d z ia ł ,  — kornu j ą  ma zapisać. Po d ług iem  nare ­
szcie szukaniu  w y b r a ł  sobie za spadkob iercę  p r o ­
stego p łócienn ika  i zapisa ł  mu swoje m il iony , ale 
p o d  tym w arunk iem  , aby żadnego  obrazu  nie sp rz e ­
d a ł ,  ani d a ł  na w y s ta w ę  i t. p. Jeże l iby  p o s t ą ­
p i ł  p r z e c iw n ie ,  c a ły  ten m ają tek  p rzechodzi  na  
ska rb .  I n n y  d z iw ak  francuzk i  u m ar ł  także  n ie d a ­
w n o ,  n iargr.  L o u y o is ,  k tó ry  ciągle t rz y m a ł  się w  
oddalen iu  od  Napoleona i n iep rz y ją ł  zaszczytu zo­
stania szainbelanem Cesarza. Później zos ta ł  p a re m  
F rancy i .  W iększą  część ro k u  sp ę d z a ł  zawsze w  
sw oich  d o b ra ch  , w  jednej z sw ych  wiosek , gdzie 
się znajduje  stacya p o c z to w a ,  b y ł  sani pocz t in i-  
strzein. Pewnego  dnia p r z y b y w a  tam  p o d r o ź n y , 
n a ro b  i  wielkiego h a ł a s u , n iekonten t  b y ł  z kuni,  i 
poczlat  kó w  , i chcia ł  k on ieezn ie ,  aby sam p o c z t -  
mistrz  go po w o z i ł  Zaw iadom iono  o tein p o . z l r  
m is trza ,  k tó ry  spokojn ie  u kazki się i rzek ł :  ,Za­
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raz panu będę s łu ż y ł ,  panie Bertrand , tyłku w ło ­
żę  na siebie mundur para Francyi.“  Pocztmistrzem 
b y ł margrabia, a podróżnym dawny jego zboga- 
cony krawiec.

M o rg en b la tt  zaw ie ra  nas tępu jące  szczegóły  o  
te raźn ie jszym  k ró lu  szwedzkim  O skarze :  Jeże l i  b y t  
k ró la  K aro la  J a n a  nap ię tnow any  by  i p ieczęcią  wiel­
k o ś c i ,  t a k  p rzez  w znios łość  jego c h a r a k t e r u ,  jak 
p r z e z  s ła w ę  jak ą  sobie z je d n a ł ,  i im ponujące  p a ­
m ią t k i ,  k tó re  s ą  p o łą c z o n e  z jego o s o b ą ,  z d r u -  
giój s t rony  nie m ożna  widzieć  p a r y  piękniejszej , 
w ięce j  zajm ujące j  pod  wszelkie mi w zg lęd a m i ,  jak  
s y n  j e g o ,  k ró l  te r a ź n ie js z y ,  i jego m łżo n k a .  K ró l  
O s k a r  łą c z y  do p o s taw y  nięzkiej i s i ln e j ,  b a rdzo  
p ię k n e  i w y b i tn e  r y s y ,  o oczach jego p ow iedzia ła  
je d n a  f rancuzka  a u to r k a :  są  to oczy czarnego  a -  
ksam itu  z łocone  ogniem , a w zrok  jego objawia  b y ­
strość  r o z u m u ,  s ta łość  i d c le r m in a c y ę , p o łą c z o n e  
z dobroc ią .  K ró l  O sk a r  r zad k o  p rz y rz e k a  , w y ­
słu ch u je  ludzi z sp o k o jn ą  u w a g ą  , roz trząsa  icli p r a ­
w a ,  ich  p r e te n s y e ,  objaw ia  o tw arcie  swe zd an ie ,  
p o m ag a  jeżeli m o ż e ,  ale się s t rzeże  czynić  n adzie i  
z w o d n ic z y c h .  W  o bow iązkach  radcy stanu ,  n a ­
cze lnego d o w ó d z c y , Szefa a r ly l le ry i  i wielkiego 
a d m i r a ł a ,  k ró l  O sk a r  o k a za ł  się b a rdzo  p ra c o w i ­
t y m  i św ia t ły m .  J e s t  k o c h a n y  p rzez  lu d ,  a rmię  i 
flotę.  Z d an iem  w s z y s tk ic h ,  k tó rzy  go z n a j ą ,  p o ­
liczyć go m o żn a  między najznukomilszemi x ią ź ę ta -  
m i  E u ro p y .  Do uczuć p ra w o śc i ,  do odw ag i  sp o ­
ko jne j  i m ęz k ie j , do zam iłow ania  wszys tk iego  co 
je s t  dobre'm , ł ą c z y  św ia t ło ,  wielkie nauki i zd o l ­
nośc i  odznacza jące .  M ó w ią  ze  jes t  biegły w m a ­

tem atyce  i a s t ro n o m i i , mieliśmy sposobność p o d z i-  
w ienia  jego ta lentu  m uzykalnego.  K ró lo w a  t e r a ­
źn ie jsza ,  k tó ra  jest c ó rk ą  sz lachetnego xcia L e u c h -  
tenbergsk iego  , p rz e w y ż sz a  w  piękności i w d z ięk ach  
w szystk ie  damy d w o r u ,  jak im jest w zorem  w sze l­
k ich  cnó t  p łc i  swojej w ła śc iw y ch .  U n ik a ła  d o tą d  
wszelk iego tak bezpośredn iego  jak i pośredn iego  
w p ł y w u  na interessa. Z re s z tą  d o b ro ć  j e s t t o p r z y ­
m io t  w ro d zo n y  familii L eu ch t .n b c rg sk ie j .

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Oil dnia 10 do dnia 11 Maja.
Jakubowski Adam, Peritaz Jan ,  Koku Maurycy, 

Paszkiewiczowa się iua ,  Scluelling, Scstier Zuzanna 
ob.,  Zaborowski Jan  ob,,  Zarębina Teressa ob.,  z P o l ­
s k i ; — Straszewski R u m u d d  ob., Augustynowicz K ia .  
ra ob.,  Milewski W alen ty  ob.,  Riznicz ob.,  z Gali­
c j i ;  — Seilert,  z Pruss.

Wyjechali z tirakowa.
Łnczycki F loryan ob., W ojnarowski Józe f  ob., 

Mężnicki Leopold ob., Borowski ob., do Poldsi j  — 
Nowaezyński Konstanty ob., Sutorski Antoni, Pasz- 
kiewiczowa xięzna, Sciiielling, Sestier Zuzanna ob.,  
do Galicyi; — Enichcn, Riznicz Paulina  ob.,  Seifert,  
do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.

N r  o. 14 93 .
TRY BUN AŁ.

Wolnego N iepodległego i ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręzu.

W z y w a  Stani sł awa Markiewicza syna W in -  
C. entego i A nny  z J akubowski ch M a r k i e w i c z ó w  
( ub prawa  ich majćpyeb)  aby po odbiór kwo t  
l s z e j  zip.  1014  gr .  10 hipotecznie ubezpieczo­
nej  i 2 gi e j  złp. 1 gr .  2 6  w gotowiźui e  w de ­
pozycie sądowym będące j ,  a ze spadku po J a -  
kóbie i Salomei  Markiewiczach dziadku i babce 
j e g o  pochodzących ,  w p rzec i ągu  miesięcy 3 z 
glósowneui i  dow odami do T rybuna łu  zg ł os i ł  się, 
pod rygo rem  w p r o w a d z e n i a  ska rb  publiczny w 
p os i a d a n i e  powyższego  spadku.

K rak ów  d. 23 Kwie tn ia  1844  r.
Sędzia  P r e zydu j ący .

J  Pa r e ń s k i .
( 3 r . )  Lasocki Sekr .

N r  o. 481 .
TRY B UN AŁ .

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  K a ta r zy nę  Dz icdz i cką ,  lub p r awa  
je j  ma j ących ,  aby po odb ió r  kwo ty  złp.  100 
t es tamentem ś.  p. J akuba  Dzikowsk i ego ,  na

r zecz  jć j  z ap i s an e j ,  w  przeciągu mies i ęcy 3 
z s lósownemi dowodami  do T rybunału  zgłosili  
s i ę , pod rygo rem wprowadzeni a  ska rb  publ i ­
czny w posiadanie tejże kxvotv.

Kraków d. 23  Kwietnia  1844  r .
Sędzia  Prezyduj ący,

J .  P a r e ń s k i  

( 3r . )  Sekr .  Lasocki.

N r  o. 2182~
T R Y B U N A Ł .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta brakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  wierzyciel i  unadłego handlu Józefa  
R o h m a ,  a mianowicie  Wa len t ego  Ostaszexvskie• 
go Owsińskicb ma łżonków,  E w ę  S tr adomską  i 
Zawadzk i ego  z Szczupakowa , bądź ich sukces-  
so rów ,  aby w terminie 6  miesięcy zgłosili się 
z  dowodami do Trybuna łu  , po odbiór  sunmi j a ­
kie na nich z podziału rzeczonej  upadłości w y ­
n ikły,  gdyż w razie  p rzec iwnym w ie r zy t e lno ­
ści ich na r zecz  skarbu  publ icznego p rzyznane  
zos t aną .

K rak ów  d. 19  Kwietn i a  1844 r.
Sędzia Prezydu j ący ,

M ięluszewski 
( 3 rA  Sek r .  Lasocki


